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Wychowawcze oddziaływanie bohatera 
literackiego na młodzież w okresie dorastania 

* Mi\RI.A. DUDZIKOW A 
UAM Poz-nań 

Psychologia rozwojowa 'przebieg d·orastania, w które ezłowiek 'vvkrac!Za 
po okTesie ·dzieciństwa, ·zamyka 17 18 T,okiem życia1 . Granice te są płyn­
ne, zależą b~owiem między innymi ·dd \ClharaktEtr!u, ·celu i c·zatsu iks-7.tałcenia. 
Przeb1ieg 10d·b~ywa się 'W zależności ~od środlowiska, właś~ciwych mu ·wartości 

i ·Od ró1 p;rzez to ś.rodowisko kształct·owanych2• Dorastanie to nie tylko 
p~ze.mia1ny psychobiol01g·i:c!Zne, ale i 'proces kultu·rowy, Oik.reślany jako ok!fes 
w:rastainia w życie społeczne lu~d~zi d!oro:słych3• 

To wrastanie w życie społec·zne 'Oldtbyvva się iJOprzez podejmowanie 
określonego typu ról społecznych, prowadzących ~do ·osiągnięcia p:rzerz lm~o­

·dzież td1oj.rzał.ości !intelektualnej, emiocjon·alnej i społecznej4. Role te wy­
bierane są spośród możliwych i właśnie :szk.oła ·powinna po~móc w wybo­
rze naj-bwdziej p'ożą,danych społec~nie i 'W·drr:ożyć 1do pełnienia w sposób 
zg(odny z dtch przepilsamis. 

Nikomu pisze J. Bruner, amerykański psy;cholog .nie przychodzi 
łatwo odpowiedzieć bez namysłu n·a pytania: "Kim jestem? Gdzie jest 
moje miejs1c'e? Do cze1g,o jestem z-dolny?", a tym ·b·a!'1dziej ·młodemu ezlo­
wiekowi w olk:resie tdojcr:-'zew·am.a, toczą,cemu walkę "pomiędzy po·cz·ucie·m 
właSin,ej t10Ż:samOŚC[ a chęcią włąfClZelnllla się, przynależności, rdążeniem dlo 
WY'konyw~anria !rÓŻ!nych ról"6. 

Charaktery;sty;c~ne cechy ·urcm1iów w sta~rszytm włeiku S'Zkolnym spra­
wiają, iż ·są ~oni szc:zególnd'e wn:'aŻlliwi na 'Wa!rtości ·p.rezentovva:ne w litera­
turze pięknej i wszelkieg.o rodz.aju materiałach źródłowych 11stach, 
palmięun~k·aJch, ·aut~obi1ogl"lafiach itp. Ps)Tcchologowie tłumaezą to fa~tem za-

1 :rvL Z e b r o w ska, Teorie rozwoju psychi cznego, (W :) P sychoLogia rozwojowa dzieci 
i młodzieży. Praca zbior·owa pod red. l\f. żebrowskiej. PWN, Warszawa 1972, s. 93; B. z a z z o, 
O bl i cza młodości. Psychologta różnicowa w ieku dorastania. PWN, Warszawa 1972, s. 93. 

t B. Z a z z o, op. cit., s. 31; także: z. '\V ł o d a r sk i , Spór o młodzież. Nasza Księgarnia, 

vva rsza\va 1973, ss. 26, 36. 
s B. z a z z o, op. cit., ss. 20-30. 
4 \V. P t a s z y ń ska, Proces wrastania młodzieży w społeczeństwo (Analiza psychologiczna 

n i ektórych aspektów), ('\V:) Materiały do nauczania p sychologii. Praca zbiorowa pod red. 
L. \Vołoszynowej, Seria II, t. 7. PWN, '\Varszawa 1970, s. 338 i nast. 

:; I. S. K o n, Socjologija ticznosti. Izdatielstwo politiczeskoj litieratury, Moskwa 1967, s. 160. 
6 J. S. Bru ner, Twórczość a powieść współczesna, (W:) o poznawaniu. PIW, Warsza·wa 

1971, SS. 67--q8. 
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chwiania TÓ\vnow,agi \V ~syste·mie osobo·wości i ·dążeniem do osiąg~nięcia 

wewnętrzneg-o ładu i harmonii, wsk:ute;k ezeg·o, ·w 1mia:rę ~dorastania, ·mło­

dzież szuka "1materi.alu ·do tw:o~rzenia własnej ·osobowośc;ir, m~odeli poma­
gająeytch w !T'ozwiązywaniu własn~ch ·waŻJnych p~I"oble.mów i Ziadań życto­
·w)llch, pom'a:cy ·w dntensyW!nym rozwoju światopo,glądu i i~deolo~gii, poiizą·d­

kującY'eh ·Ś\Viat, własn·e przeż)llcia i własną egzystencję i pozwalających 
ująć ją ·w perspektywie ·ponadjednootkowej"7. 

Przedmiotem artykułu będą rozważania ~dot)Ticzące wychovvawczeg:o o~d­

dlZJiaływa·nia bnhate'ra lite.ra!ckieg~o :na rmłtodzie.ż w ·okresie d·a.rastania. Wy­
chodzimy ·bowiem z ·zaloże\Ilia, ·że ·odrdziaływa1nie bohatera Literaol{:iego mu­
si być :wzmocnivlne i rukieTU:n1kOiWa1ne p1rzez nauczy:ciela poprzez. stw'OI!"ze­

nd.e sytu:a,cji wyc·howaw1c:zyeh, ·w l{tóry,ch ·uc:zntowie ·peł:nić będą określorne 

role społeezne 'z.ainsp:i!rtow:ane tekstem literalcki1m. Istinieje ·zatem konrl.eez­
ność uczynienia ·z bohatera literadkiego 1modelu o ~odpo\viedJniej sile od­
dlziałyvvalnia na zachow~ania ·wy ... chowrunków ·u,czących się ~od niego roz­
maityeh r61 społecZlnoych. 

Cechy :r·ozwoj~ovve mlodzieży, jak i uwaTu:nk:ówania !sp·ołeezne, spT"a­
Wiiają, !ilż jej -stoswnek ·do· boihaterów li:terackich ukłarda się 1na innej zasa­
dzie niż ·u rmbodszych ~cz.ytel.Jników. Badanllia ·wylk.a1zują, że mlodzież nie 

. 

z,dlra~dt~a zainteresowania kOIIlJkretnymi wror.a1mi osobowymi. N a przykła·d 

B. Weber badają~c p~rzy pomocy ankiet 8700 'Osób w wieku 16--19 lat 
z różnJ71ch środo~·w1sk, posrta!Wiła pytania: "Czy :chciałbyś być podobny do 
j.alkiiejś wybitnej ;p~ostaci 'aJlttenty(!lznlej ;lJurb .postaci literactkiej ·~y lmirtyez­
nej?:' 01r.a:z "Czy 'chciałbyś być pOidob.rry ,d,o lkng·oś ;z blilskieg'o toioczenia?"8 • 

I jak !Się ~oka·załb, 1tyll\:10 ·niełie~ne odpovviedzi ,dioty.czą postaci wziętych 
z histOII"ii lC'ZY lirte~atu;ry, :p•rzy ICZYiill ża,dlna z rposta~ci nie znałazła Wlię<cej 

niż siedmiu ·zw'olenrui:ków. PóŹ'niejsze ba,dani!a tejże .samej aut·orki9 po­
twiend!zają jej ·p:opll:zed!nie wllli,oski. J~alk P'Odaje, 43,3°/o (:z 1057 osób) ba,da­
nych -vvyr:azif.o !chęć ·b,Ylcia pod·db1nYJm .dro ko1g,oś ·z ·najbliższe-go oto·cze1n!ia 
(głó:vvnie ~rodziny), 20°/o p~r.agnie upodlob\nić się 1do jakiejś :wybitnej postaci 
rzeczy.wlistej (spoza kręgu najbliższytch) lub fikcyjrnej. Nieliczrne wybory 
bohaterów litera.ck!~c'h Jako wZJorów :asobowyeh są, ·~daniem W e ber, rac'zej 
doraźnym wpływem zajęć z języka polskiego, nasu·wających łatwo imiona 
bohaterów omawianych ostatnio tekstów niż przejawem rzeczywistej 
popula~rn,aści 'pewnych postaci z litenatury. .Spora część b~ada~n)rch nie 
umiał~a ·w .og61e ~odpowiedzieć .na pyta1nde: ,,CIZy 'chciałbyś 1być ·pot1oibny 

7 M. Ty s z kowa, Wychowawcze oddziaływanie l i teratury pięknej w ok resie dzieciństwa 

i młodości. Próba psychologicznej interpretacji. Kwartalnik Pedag.ogiczny 1974, nr 3. 
8 B. W e b er, Socjalistyczny wzór osobowy: ideoLogia a opinie młodzieży, (\~t:) MoraLność 

i społeczeństwo. Księga .Jubileuszowa dl3. M. Ossowskiej. P\VN, Warszawa 1969, s. 328 i nast. 
' B. W e b er, Ideały i opinie młodzieży szkół średnich w sprawach społeczno-poLitycznych 

i moraLnych. Zakład Badań nad Młodzieżą Wyższej Szkoły Nauk Społecznych. Warszawa 
1972 (mate.riały powielane), ss. 12-13, a także tabela nr 3 ('załączn.ilkrl). 
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do jakiejś o:sobistośd, do postaci literackiej, mi·tyc:z,nej?"; 28,4% odpowie­
działo: "nie wiem", 19,5% - "tak", ale aż 50,9% - "1nie". Z tych 19% 
pozy tywnych odpowiedzi (214 osób) tylko 31,8% (68 osób) chciało się upo­
dobnić do postaci liiterackiej. 

Badania W. Ptaszyilskiej, przeprowadzone wśród młodzieży szkół po­
nadpodstavvo·wych, są jeszcze hartdziej jednoznaczne. Autor11m stwierdza, 
iż badając okolo 800 ucznió w nie znalazła w ich odpowiedzia,ch dotyczą­
cych w?Jorów osobowościowych nawet wzmianek o postaciach z literatu­
ry czy historii, które badani chcieliby naśladowaćlO . 

. A. P.rzecławsika na podstawJe wła:snJ71ch badail i badań prowadzonych 
pod jej kierunkiem dochodzi do wniosku, iż stosunek młodzieży do bo­
hatera powieściowego kształtuje się na zasadzie po,wiązań uczuciowych. 
Młodzież lubi wiele postaci, imponują jej, chciałaby nawet przeżyć to, 
co jes•t ud:ziałetm bohaterów, "ale nie czuje potrzeby, żeby się do tych po­
staci upodobniać"ll. 

Wiarygodne dane na ten temat przedstawia także J. Szmagalski. Zba­
dał cm 300 uc21niów klas X i XI przy pomocy wywiadu i ankiety zawiera­
jącej pytania sytuacyj~no-problemowe, które nie wymagały bezpośredniej 
odpowi<edzi, ale stawiały młodzież przed koniecznością oceny sytuacji lub 
żądały wy boru jednej ·z możliwych ocen sytuac ji. Między rnnymi pytania 
dotyczyły stosunku ·badanych do własnych planów ŻJ71ciowych i koncepcji 
wz·oru ·osobowego. Po skonfrontowaniu wyników obu pytail, autor do­
chodzi do wniosku: "W sytuacji, gdy połowa respondentów nie decyduje 
się na wybór bohatera, wybór u pozostałych wzbudza pewne wątpliwości. 
Przypuszczać moŻJna, że w dużym stopniu wybór bohatera w1raz z poda­
n iem wzn~osłej motywacji jest spowodowany przyzwyczajeniem młodzie­
ży do formułowania sądów na użytek sz.ko1nych wypra;cowań . .Jeś.li zaś 

pozytyw1na i wnikliwa ocena 'bohaterów literackich jest szczera, to nie­
wiele :z t ego wynika dla praktyki żydowej ·respondentów. Widać to z po­
równania ·z życiowym ideałem młod)'lch"12. 

Analiza >danych dostarczonych przez :roztmaitych .badac·zy, a dotyczą­
cych st01suniku młodzieży do bohatera l~tera-ckiego i jego wpływu na czy­
telnika, nasuwa wniosek, iż wyniki ·zależne są w dużej mierz.e od sposobu 
sformułowania pytania skierowanego do badanej młodzieży. Bar:dziej op­
tymistyc·z:ne wynrki otxz)'lmują badacze na pytania typu: ".Jakiego boha­
tera książkiQiweg.o ,gj:aras:z rS:l•ę naśladować?" lub "Jaki ·bohater literaelki wy-

10 W. P t a s z y ń ska, Zainteresowania młodzieży życiem p sych i cznym, i ch źródło t pro­
blematy ka. Psychologia Wychowawcza 1959, nr 2. 

11 A . P r z e c l a w s k a, Książka w życtu młodzieży współczesnej. Nasza Księgarnia, War­
szawa 1962, s. 82. 

" J . S z m a g a l ski, Tradycje romantyczne w Polsce a pog!qdy współczesnej młodzieży 

licec<ln ej, (W:) Z badań nad czytelnictwem i literaturą dla młodzieży. Praca zbto·rowa pod 
r ed. A. Przeclawskiej. Nasza Księgarnia, Warszawa 1970, ss. 180-181. 
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warł wpływ na twoje postępowanie?" - niż na pytania nie zawierające 
w swym ujęciu bezpoś·redniej sugestii, a v.rięc typu: "Kog-o i dlaczego 
sta'rasz się naśladować?" albo "Kto (lub eo) wywarł wpływ na twoje po­
stępowanlie?". W rrezultacie bada:nia przeprowadzone wśród młodzi!eżo­

wych C'zyrt;elników bLbliotek po:zaszlk:olnych dostarczają innych danych w 
porównaniu z pr,zeprowaidwnymi na 'terenie szkół13 . 

Badan~a obejmują,ce swoim zasięgiem młodzież komzystającą z wypo­
żyezałni błbli:otek publicznych, a więc specjalną kategorię czytelników, 
pozwalają na <osbr:ożne formułowanie Wl!l!iosków na temat wpływu boha­
tera literackiego. Na przykład K. Zabrodzka w wyniku analizy czytelnic­
twa młodzieży i dmosłych, !której celem 'było zebranie sądów na temat 
wpływu książki rra kształ,towanie się cha~rakteru i świa:topoglądu, stwier­
dza: "Na podstawie wypowiedzi !dziewcząt ri eMopców możma by sądtzić, 

że WZiorują oni 'SW<Oje postępowanie na posta:c~ ulubi!o:nego bohatera. Z do­
świadczeń dorosłych wynika jednak, że są to dozmania niecraz bacrdzo 
k>rótkotrwałe, ha~dzo egzaH,owane i s<Zybko przemijają·ce"14• 

Przedstawione tu pcrzykładowo badarna świadczą, że młodlzi,eż nie czer­
pie bezpoś·rednlio dla si:ebie wzm:ów postępowania z książek: "ta formułka 
peda:gogi!cz:rra <raczej się już przeżyła"I5. Zjawisk!o to można wytłumaczyć 
odwolując się do rniektócych pcrarwidłowośd il'ozwojowych mlodzieży. Ucz­
niorwie w młodszym wieku szkoLnym, nie mając dostatecznie wykształ­
conej 1\.lm~ejętności ab:stJriahowaJnia, "proje'Mują•c siebie" 'poszukują wzoru 
do naśladowani:a :i ezecrpią go z oita.<czają•cej rzeczywistości lub literatury. 
Uwielbianie bohatera w dkrresie wc~zesnej adolescencji tłumaczyć można 
usiłowaniem ·uchwy.cenila konk!retnego obmzu osobowości, o jakiej marzy 
się dla siebie. Stąd i ezęsta identyfikacj-a ·z bohaterem, ale rr~adsze potrów­
nywaii1iie się :z nim, jako <wynrk obawy o stwie11dzenie własnej niedosko­
na}ości16. Ponadto b!'ak ·~doln!ośrci do tworzen:i'a 'i:ntelektualn)'ich koncepcji 
dotycząteJich ,sensu własnego żyda sprzyja poszukiwaniu gotowych wzo­
rów OISIOhowyth i utożsaJmiarniu ·się psychiczmemu ·z nilffii17. 

UcZJn!i.om w młodslzym i średndm wieku łatwiej jest identyfik·ować się 
z osobą niż ideałem, bowiem "o wiele łartwiej być lojalnym wobec kon­
kretnej osoby niż wobec absbrak1cyjnego ideału"lB. Dopiero <wraz z 1roz-

" P or. m.in. prace następujących auto<ów (badania powojenne): s. Aleksandrzaka, K. 
Czarneckiego, W. Gocławsklej , B. Komorowskiego, L. Lepalczyk, T. Parnowskiego, J. Pietera, 
A. Przecławskiej , B. Sułkowskiego, I. S!ońskiej, M. Szubertowej, M. Walentynowicza, M. Wysz­
nackiej. 

" K. z a b r .o d z k a, Rola książki w życiu młodzieży, (W:) Materiały z badań czytelni-
czych. Prace Biblioteki Publicznej m. st. Warsrzawy 1963, nr 4, s. 129. 

" A. P r z e c l a w ska, Książka w życiu młodzieży współczesnej, op. cit., s. 139. 
10 E. B. H u r l o ck, Rozwój młodzieży. PWN, warszawa 1965, ss. 403-406, 501. 
17 K . O b u c h o w ski, Psycho!ogia dążeń ludzkich. PWN, Warszawa 1972, ss. 280-285. 
18 M. K. T h o m s o n, Motywacja w uczeni u się szkolnym, (W:) Psyclzo!ogia wychowawcza. 

Praca zbiorowa pod red. Ch. E. Skinner. PWN, Warszawa 1971, s. 433. 
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wojem umiejętności dCJikronywamia opermcji formalnych i nabyciem umie­
jętności autoanalizy przyd:~od!zi dkres, w którym, jak mówi S. Baley, mło­
dy człowiek uczy się "oddzielać ideały od ludzi i potrafi :zapalić się do 
nich i poświęcić S'ię dla ,ni·ch, chociaż nie będzie nikogo, który by w swojej 
osobie ~dreał ten upostadowywał", bowiem "kU:lt ideału rod:zi się 'Z kultu 
idealneg:o czlowireka"19. 

Należy wziąć takżre pod uwa:gę WZJrost k·rytycyzrnu młodzieży starrszej 
i umiejętnośd d01konyW1ania samodzielnej refleksji oraz ustawicznego 
wzbogacania żyo101Wego doświadczenia, które spmwiają, iż bohater lite­
racki wydaje ~się doraSitającemu uczniow.i postacią na tyle fikcyjną, iż 

niemożliwą do naśladowania, 1a szczególnie identyfii'kacji, WJręc:z denerrwu­
jącą z powodu swej dosk:cmałości. Badania wykazują mak zainteresowa­
nia młodzieży ucieleśnionym i sztywnym wzorem ·osobowym, a jedno­
cześnie WJ71I'aźne tendencje do stwarrzania sobie stereotypu 1dealnej oso­
by, o'bej:mują,cego 'rÓ~ne ;cechy :zapożyczone od Tóżnych osób, w tym :i bo­
haterów lite!I'acikkh, którrym s;ię prowiodło w dziedzinie wa'żnej dla czy­
telnłka2o. Tłumaczyć to można ;również tym, iż "autorytet wzoTu kreuje­
my najezęściej sami, pat'rząc na kogoś przez pryzmalt wyobrrażeń o 1deałe 
żydowym i przez pryzmat nasz)"ch własnych możliwości rpsychic'Zillych 
i fizycznych w osiąganiu wa,rtośd, które nam imponują"21. 

Należy wziąć jesztoze ,pod uwagę swoistą postawę rprzekory występują­
cą u dojrzewającej młodzieży, która próbuje odnaleźć WaTtości samo­
dzielnie, a1by 1ni·e z:atT~aoić swojej irndyw~dua,lnośei, a tyim samym 1111ie do­
znać poc'Z'ucia niższości. N ega,cja wydaje ;się tu być śrlodkiem upewnienia 
się co do własnej tożsamości i foTiffią walki o własną autonomię, choć 
z drugiej s'trony - d.oj,rzewający toczy wa1kę pomiędzy poczuciem włas­
nej tożsamości a dążeniem do podejmowania ro'Z'mai'ty;ch ról społec:znych22 . 

Mło·d~eż zdaje sobie Sp!rawę, iż boha.ter HteTaiCki jest wpTawdzie przy­
kładem pełnienia trói spoleczny;ch, ale wa~rtośd upostaciowane w nim wy­
dają się jej ,c:zę,s;to nd.eaktualne, ponieiWaż "to, jaki lk:toś był :i' jak postępo­
vvał [ ... ] ~nie zawsze ukazuje, jaikim 1być należy tera:z i jak rrależy pos,tępo­
wać"23. 'I\oteż uzasadniając swój niechętmy lub obojętny stosunek do bo­
haterów powieściowych, młodizJież zarzuca im, iż 'Illie pasują do obecnej 
rzeczywistości i nie mogą tym samym być WZ'orem osobowościowym. Na-

" s. B a l e y, Psychologia wieku dojrzewania. Książnica-Atlas, Lwów-Warszawa 1932, 
s. 184. 

' 0 E. B. H u r l o ck, op. cit., s. 532; B. W e b er, Socjalistyczny wzór osobowy: ideologia 
a opinie młodzieży, flp. cit., s. 329; A. P r z e c ław s k a, Książka w życiu młodzieży współ­

czesnej, op. cit., ss. 139-159. 
" L. M ·oś c i ck a , Autor ytet w przeżyciach młodzieży, Zeszyty Naukowe Uniwersytetu 

Wrocławskiego. Nauki Pedagogiczne i Psychologia, t. IV, Seria A, nr 25, PWN, Warszawa­
'Vrocław 1960, s. 93. 

" :r. S. B r u n e r, Tożsamość a powieść współczesna, op. cit., ss. 71-72. 
" B. W e b er, socjalistyczny wzór osobowy: ideologia a opinie młodzieży, op. cit. 
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wet, jak wykazały sondaże opinii, i bohate1r z literatury współczesnej 
jest przeważnie okazją do konfrontacji niż modelem do naśladowania24• 

Ma 'Więc rac:ję A. Przedawska, która uogólniając badania na temat 
stosunku młoc'1zieży do bohatera Hteradki·ego, pisze, iż staje się on "pro­
blemem moralnym wymagającym rozwiązania", bowiem starsza mło­

dzież przeżywa bohatera sytuacyjnie, wiążąc z nim konkretne problemy, 
a nie wzory do naśladowania. \V miarę Tozwoju osobowości skłonność 
Ubożsamiania się z boha,terami utworu ustępuje miej sca jego ocenie i wła­
snej refleksji25. A. Przedawska, od lat zajmująca się badaniami \Vpływu 

książki na czytelnika, autorka o dużym dorobku w ·tym zakresie stwier­
dza, co następuje: "wydaje się, że jeśli kiedykolwiek istniało oddz.iaływa­
nie książki w sensie bezpośTedniego przekazywania wzorów i prawideł 

mo·ralnych, które czytelnicy uważali za ·oczywiste i jako takie stosowali 
w życiu, to w tej •chwili możliwości takich literatura nie posiada. Scepty­
cyzm współczesnego młodego pokolenia wyznacza - niejako w założeniu 
-- krytyczny stosunek ·do tradycyjnych norm i wartości mo•ralnych, także 
i tych, które przekazuje literatura"26. 

Badacze (również A. Przecławska), którzy potwierdzają pośredni 

wpływ te1<:stów HteradkiJch. wymieniają jalko pTZyczyny szereg czynni­
ków. Między innymi uzależniają go rod •takich, jak27: 

cechy osobowości czytelnika (m. in. jego wrażliwość emocjonalną, po­
datill.ość na sugestię), 
przygotowanie intelektualne, 
doświadczenia· żydowe, 

aktualny stan psychiczny i fi·zyezny, 
źródła, z których tekst został zdobyty, 
stosunrelk do autora tekstu, 
możli<wośc'i wprowadzenia treści lektury w tok własnego postępowa­
nia. 

" Np. konkursy ogłoszone przez Zycie Literackie w roku 1962 i w roku 1974/75 na temat 
bohatera literackiego. 

" A. Prze cła w ska, Miody czyte!nil;; i współczesność. Nasza Księgarnia, Warszawa 
1966, ss. 46-47 oraz: Z badań nad czyteLnictwem i literaturą dla młodzieży, op. cit., s. 14. 
Por.: K. O b u c h o w ski, Psychologia dążeń LUdzkich, op. cit., s. 283. 

" A. P r z e cła w ska, Książka w życiu młodzieży współczesnej, op. cit., s. 155 i nast. 
Patrz także: A. Przecła w ska, Problem rodziny we współczesnej polskiej literaturze 
dla młodzieży, (W:) z bada?< nad czytelnictwem i literaturą dla młodzieży. Praca zbiorowa 
pod red. A. Przecławskiej . Nasza Księgarnia, Warszawa 1970, ss. 11-16, t ejże: Młody czy­
telnik i współczesność. Nasza Księgarnia, Warszawa 1966, ss. 9-10. 

" Uwzględniają je np. S. B a l e Y, Literatura dla dzieci a etyka. Ruch Pedag ogiczny 
1946/47, nr 4; K. C z a r n e c ki, Książka jako czynnik oddziaływania wychowawczego na po­
stępowanie młodeieży szkolnej. Zeszyty Naukowe WSP, Katowice 1965, nr 3, ss. 111-112; 
A. P r z e c ł a w s k a, Rola książki tu kształtowaniu perspektyw życiowych młodzieży. Kwar­
talnik Pedag,ogiczny 1958, nr 3; J. P i e t er, Czytanie i Lektura. Wyda•wnictwo "Sląsk", Ka­
towice 1960, s. 231; B. K o m o r o w ski, z badań nad wpływem literatury pięknej na po­
stawy młodzieży szkół podstawowych. Studia Pedagogiczne, t. XXV, Ossolineum, Wrocław 

1973; M. w a l e n ty n o w i c z, Podstawy czytelnictwa powszechnego. Ossolineum, wrocław 

1970, s. 309. 
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Acz1wlwiek p~czegó1ni badacze nadają ,różną wagę wymienionym 
wyżej czynnikom, a także wysuwają jesz,cze dodatkowe - jednoznac.znie 
pcstaJWiona jest zależność wpływu tekstu literackiego tym większa, im 
bardziej tekst wiąże się z aktualnym doświadczeniem czytelników w za­
kresie poruszanych problemów i przeżywanymi przez nich uczuciami oraz 
żywionymi potrzebami zajmującymi najwyższą pozycję w hierarchii28• 

Badania wykazują, iż "zwłaszcza u młodzieży nie ~następuje tcr'iansfer prze­
żyć ·rozhud:z;onych :przez ik:Jontakt że sztuką do !realnej 1sfery ~eżyć i ,d!zua­
łania , wówczas zwłasreza, gdy powstaje kolizja interesów i konieczność 

dokonaJnia własnego wyboru"29. 

M~odzież "WII"a:s;tająca" vv świait dorosłych poddana jest, jak się !POW­

szechnie stwierdza, sprzecznym i 1chaotycznym wpływom, które ani są 
podporządlkowane Określonym 'Za!sadom morałnym i 'iJdedlo:g;ilcznym, arui 
systematy~acji naulmwej, stąd często 1nie dostrzega wartośd tam, gdzlie 
one są, bądź przyjmuje obce ideałom ~socjaHzmu, 'Stąd ,częsta dezorienta­
cja, ktÓirej towaTizyszy niezaidlowolenie, pragrllienie ~zmiaJny, ".wystę!P'Uje 

u młodego człowi;eka potrzeba ZJdobywania, odnowy, przygody, potrzeba 
zaprzeczania sobie samemu, wyzwolenia się przez działanie, przez to, co 
nowe i n!ieprzewidzia!lle, '2'J1liwec'zenie tego, co go para'liżuje"3o 0podk:r. -
M.D.). 

Szkole zawsze chodzi o to, aby rezultatem kształtowania przez nią oso­
bowości wychowanka, jego najsillnlite'j;szymi i ostatec21nymi ezynnilkami 
motywacyjnego postępowania hyły określone wartości. Fakt ten ZlObowią­
zuje przede wszJiS:tJkdlm nJauczydeli języka polSkiego {ze względu na ma­
teriał rnauczaJruia, jakim dysponują) do poszukiwania coraz to doskonal­
szych :sposohó1w talkiego oddziaływania, by wychowanek na podstawie wła­
snej decyzji, WY'nikłej z rozeznania o słuszności idei, przyjmował pozy­
tywny stosunek do wa~rtości preferowanY'ch przez cele wychowania <SOCja­
listycznego, a ·zachowanie zgodne z przyjętą ideą stało się n:aka·zem wew­
nętrznym. 

Ist1nieje za't·em konieczność !pOdejmowania zabiegów WY'chowawczych, 
które wiążą·c sferę WZlruSZJeń wywołanych przez tekst lrteracki z zakr·esem 
doświadczeń uczniów, wyposażą ich w preferowany ideologią socjalistycz­
ną system wartości. Tekst literaelki (również film, ma'larstwo, ·grafika rtp.) 
stan:01wić 'winti.en w pT!acy rwychowawrazej nauazyCiela po1onisty punlkt wyjś­
cia organizowania działań i przeżyć związanY'ch z a:nali:zą konkretnych 

" S zczególnie wyraźnie akcentuje to w swoich badaniach o. M. N i k i f o r o w a, Psi cho­
logija wosprijat ija chudożes iwiennoj Utieratury. Izdatielstw.o "Kniga", Moskwa 1972, ss. 76-85. 

" J . K o b l e w ska, Propaganda i wychowanie. Instytut Wydawniczy CRZZ, Warszawa 
1974, s. 269. 

" H. W a 11 o n, Les etapes de la sociabi!tte chez !'enfant. Cyt. za B. z a z z o, Oblicza 
młodości, op. cit., t . 210. Patrz także : J. S z c z e p a ń ski, Refleksje nad oświatą. Warsza­
wa 1973. 
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sytuacji, zjawisk, fa.któw (c·zęst'o tkonfliktowych), ·z uw·zględ1nien'iem vvszel­
k'i~ch dkolicz·ności sp~ołeeznych i ·osobisty:ch ·vv aspekcie wartości prefeJro­
\Va,nych przez 'ideał i :cele wychowania ·socjalis~tycznego, -vvych-o'vvankovvie 
zaś wiil11ni w trdku p1racy 'n'a'd tylm. ite:k:Sitem prz:ejawiać ·zain,spł'.f!O!'\v·ane nim, 
a w:ymaga;ne przez ideologię :społeezn.ą, za~ch·ovvania. 

Inspdr1a:cja ta jest !ffii<Jlżliwa ,dzięki mecha·ni.~mowi eksterio1ryzacji s'ta­
nów psychi~cznyeh, ·utruchamia!nemu pop1rzez literaturrę, w czyn1 nauczy­
ci el p'owinien p1ośre,dln~ezyć. Wskuitek ·mecha!ni~mu eksterioryzacji stanó-w 
p:sychieznyeh i o·d'naj,dywa~nia ic-h ,;nra ·zewnątrz", vv tekście literacl{im, 
literatuira ·uła·t,via urezniowi u·1nieję;tność auto:an,alizy, :uświa·domienia włas­

n·ych :p~zeżyć, ~d·o~nań, ·dążeń: "To z ży;cia psychic~znego, ~co m<J~że cyć ·wy­
rażone ·w słowach, jest ZiUp·eln'ie iln;aczej ~postrz.egatne rtiiż to, co jest nie­
\vymowne. N a przykład ucz·u:cie, 1-ctó:re .każ~dy rz ·n.as po-strzega d·ziś u sie­
bie, m-ogło stać ·się prze~dmiote1m ·vvyraź·nej percęprcji dzięki wysiłl{o\vi 

poety, lkt6ry 'POtirafił je wyrwać ·z przerażając)71ch 1ciem·n·ości :naszego życia 
wewnęurz:n'ego''31. 

Dzięiki e·k·s1te~rioryz.acj!i, .sttwier~dzają psy.chołolgO-\V'ie, ·dok;on~uje się "up-od­
miotowienie'' \Ve'\V11ętrznych stanów: "Temu, co jest na zewnątrz, moż·na 

nardać ·na~z:wę, można vv tym patrtyrcypowrać w ·większej ;mierze ·niż ·w zja­
wiska!ch subiektywnych [ ... ] uzewnętrznienie .pozwala ·nam, jakkolwiek 
może się to wydać paT.ad·oksalne, współuezes:tniczyć w treści 1naszych wza­
jellnnych ·dioświadciz·eń wewnętrznyeh"32. "Literaick!a e'k~ster'iorry'Z'acja wew­
nętrznyic-h dDz.nań c-złowieka stwa'rza jedyną ·v., swoli,m rodizaju możliwość 
uezenia się ich ro!zpo·z:na\;van~a, 1na·zywania i anali'zy, a także sp1osobu wy­
rJa·żani~a ·dopu-szezalnego w d.a,nym społeczeństwie"33• Nazywanie, ro'zpo­
zn.a'wanie, ·określanie wła:s,nych sta1nów psychiC!znych, sz-ukanie zwią.zków 
przyczyno·wych prowadzi także do z.dotbywaiillia ·Orientacji w zwią·z·kach 

między em'ocją a ~czywn:ikami, ·które ją wywołały. Um~ożliwia iak.że lepsze 
rozumie.nie sta;nÓ'\V psychtczn.y--:ch innJlch J,u:d'zi ·peł:niącyC'h różne role spo-­
łec-z-ne. 

Określenie -: \;vłasnego stos~u·nl{·u ~do Ś\viata ·wartości ~ora~z zi,d·enty.f.il~owa­

nie vvła!sny:ch p'rzeżyć jest waż1nym e:ta.pem wchodi.Ze:nia mł~od:zieży w TOZ­

Ina'ite Tole spo:łeezne i ·dok·unyvvania w·eryfika-cji ·O'raz korel{ty ż~yvvionych 
<Jotąd p·osta-vv i fTZG1{01I1ań, ·biowiem "·odnajdywanie własnych 'plroblemów 
p·uza ·włas~ny1m subiektyw·n)llm przeżyciem pozwala je lepiej zrozumieć, 
a zara~ze1n1 p~rz·erzu·ca pom·ost mi.ięd'Zy jed·no·stką a innymi lu,dźmi"34. 

Jednak to kształtują-ce osobow-ość ·od·działy\valnie tekstów liteTac·kich, 
barzujące na tendencji c-złowieka d.o "eksterioryzacji własnych doświad-

31 1\i. S c h e l e r, Wessen und Formen der Sympathie, cyt. za B. z a z z o, Oblicza młodości, 
op. cit., s. 43. 

32 J. S. B r u n e r, Mit a tożsamość, op. cit., s. 53. 
33 M. T y s z k o w a, Wychowawcze oddziaływanie literatury pięknej, op. cit., s. 33. 
3& Tamże, s. 29. 
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.czeń jed'nlostkbwych i zn:aj~dowania ~dla nich ramy i ·zasady porzą·d!kują­

cej"35, ·wi'n.no być 1na ;co już ~zwracaliśmy uwagę wzmocnione pTze~z 

sytuację vvyc·howawczą stworzo·ną przez nauc·zyciela. P~ostulat ten '\viąże 

się ze 'W1C'ześn;iej wysuniętą te~z.ą o pośredn~m oddziaływaniu 1tekstu lite­
rackiego. 

O ·bohate,rze literacl{]m ezęsto mówd. się, iż "WJciela w·art.ość i jedn<)­
~ześ·n'ie daje ~dolwód jlej · istnienia. Można ·by zatem rzec, iż jest ·wartośeią 

ezynną", jest ta~kże "w samej rzeczy świadkiem 'u·zasa~dlniającym idee dst~o~t­

·ne ·dla ujęci~a .zbioii'lowego"36. T~oteż w procesie urczenia !mlodzieży ról spo­
łec:znych ~nie ·m·ożna ;zrezygnować z p'osta:ci bohatera ~litera1c'ki1ego jako mo.­
delu ·do rn'aśladowrrri:ctwa i id~en!tyfikacji. Należy jedn,ak ·zazna~czyć, iż wra:z 
z 'rozwojem 1 !d·ooko'naleniiem śrlodków masoweg~o 'prze~k.azu mł·ody człowiek, 

atakowa'nly 'Ze wrs.zystkich s~tr·on ~óżnymi wzorami ·osobowymi, nierzadko 
przeeząc)7lmi sobi:e tezuje się wśrbd tn·i!eh iZa1gubiony. Lansrovvanie p~zez 
naliCZy<!ieli określonych modeli jest koniecznym zabiegiem wyeh!owaw­
·czym, ale sk·utecznym dopiero przy zachow:andu odpov1iednich wa­
runków, blowiem "wzory osobowe jak'o swois ty T.odzaj k·om·unikacji w !f)TO­

cesie masomego. k~J:mun.ikowania podlegają [ ... ] skompliko~wanym warun­
kom, ~podobnie jalk wsz.elkie ]n.rre treści", a "wybór i akceptacja wzoru 
ooohowe*go odbywa się ·na bazie własnego !kode.ksu ;wartości jednosttki, przy 
czym pa:m1ętać tu jednak trzeba ·o wszel!k~i!ch 1czynnilkach p•OŚTedrniezą­

cych i wpływający~h na j.ed:oo,stkę"37. 

Wj7!ehowanie jest świadomym i zamierzonym urabianiem osobowości 
joon'ostki według przyjętych wzorów, wychowawcy winno 1więc chodzić 
zawsze ·O to, aby ·m~odelami stawały się o k r e ś l o n e osoby czy też ich 
grupy. W ·związku -z tym lpowilrrien tzaj'mować się 1n!ie tyl·ko lanso·wan1em 
wa:rtościo'wych wzorów os·obowych, ale i pośred1ni1cizyć w odd1ziaływ.aniu 

na '·wyeho·wa:rika tyeh w.:rorów pop~zez, ·za,pew;nienie· warunków ·nie~będ­

nytch ,d:Ia procesu "·m·od·e%owania"38, ·a więc 'dla identyfikacji i naśladownic­
twa, dzięki którym jednostka może uczyć się ról społecznych. M·odel bo­
wiem 'Ztdolny jest wpływać nta za~ehoWfanie j·ednostki ~dwojako39: 

-
1m·oże skłonić ją :d~o n·owych rod~zajów zach1owań ·działając w sposób 

cał'kowicie dla niej nowy, 

je'żeli ·zach·owanie ·m~odela :należy Już ~do ·repe:rtua'ru rea1-{·Cji jed­
ITostki, mroże :s,klonić ją ~do ·wyboru i p1rzyjęcia ~ok:reśl(~nego, knnkretnego, 

35 Tamże, s. 29. 
38 s. Czar n o w ski, Kult bohaterów i j ego społeczne podłoże. Dzieła, tom IV. PWN, 

Wa rszawa 1956, ss. 17 i 21. 
37 Oba cytaty zaczerpnięte z artykułu A. w. N o c u n i a, Wzory osobowe a wychow anie. 

K\vartalnik Pedagogiczny 1975, nr 3. 
38 U. B r ·o n f re n b re n ner, Czynnikt społeczne w rozwoju osobowości. Psychologia Wy­

chowawcza 1970, nr 1. 
3• Tan1że. · 
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t ego a nie 'i111nego zacho\vania, a ·\vięc ·wzbogacić dotychczasowe z tego 
sa,mego zakresu. · · 

. . 

M·odelowa1n'ie, ma.c.zej mówiąc ,,za~rażarnie się zach·owania~mi"4o obeJmu-
. . . 

je proces identyfikacji i i1aślad-ownictwa. Naślad.ownictwo polega na 
przejm·owaniu ·od in·nej osoby, któ-ra staje się wówczas modelem, zewnę­
trznych form -zachawa·nia ·Or·az sposobów reago,wania na różniorodne sytu­
a-cje, intensyfiko\vanie -zaś na odw-zorowywaniu ·cu·dzych stanów psy­
chiezny·ch, wewnętrznym ·ut~ożsami~a·n-iu się z in·ną ~osobą, na "współbrzmie­
niu" u·czu·cio,vym, a więc przyjmowaniu od niej poglądów, postarw, idea­
łów, wartości. 

Procesy n.aśladownic,twa, ~a przede w,szystkim i·dentyfikacji, nie zach:o­

dzą, sz,czególnie ·u ucznió\v w 'starszym ~wiek,u s~zkoLnym, 'na zasadzie sk,o­
ja,rzenia: botdziec .(m·ode1) i :realkicj·a (ZJgodn.a z .wtaśc~woś·C.iialm:i modela). 
T:ote-ż ·nie ,,vystarC'z.y tprelzentawać WJi!ch·ow:anlkJom ,,seenla!rituszy życia 

lu·dzkiego'' i przyjmować, że botdźce w postalei rwa'rtośc'in·wy~h prz)rkła:dów 

zaehO'wań wy'zwalają k'oTzystne ·następstwa w sferz~ ·uez·uć i ·woli wyeho­
\Van'ka. Jednak fm,niema1nd.e takie jes~t ·\vciąż jes'zcze powszechne ·wśród 

\Vielu ·nau~czy-cieli języ·ka polsk.ie:g·o, którrzy ogra~nli,czają :swoją pra·cę wy­
c·hovvawezą -vvła~śnie 1dio pTezentowatnia tyTko wzoróvv pe~nienia ·rozmaitych 

ról społecz·ny:ch. 
. 

Otóż i'd·entyfL.~acja 'Z boha1t~rem lłtera~ek·im ·może IIllastcipić 'tylko wó!w-
czas, g~dy j egn losy są b~lłsikie doświa·d·c·ze;n·i!u ezytelnika i kOIIlta~k~t ·z ntim 
jest zja\v:iStkiem lnagtra~dzając)Ttm· (J. Rey!k~o~wski), g·dy jest on z jakrchś po­
"'rodów bliski ~czytelnik·owi (M. Tyszkowa), g·dy c·zy~tel,rrik po~d~nos;i swój 
s·za'cu·nek 'do ·siebie utożsamiając się 1Z g:odnymti. pod'ziwu os:o,ba~mi (E. R. 
Hi'lgard). · 

Waru·nki, o ,których m:owa, ~vyrnikają głównie z ~tego, iż zjawisko mo­
delowania jest szczególnym przypadkiem działania mechanizmu nagrody 
i kary: " zachawa:n~a naśladow-cze są źródłem na1gTód lub co naj:mniej 
sposobem u.nikania kar'' 41 • Chodzi więc ,o to, by wychnwank·owie ·zdawali 
sobie spra1vvę, że lan~sowajny mo~del dysponuje c.zymś, ·czego oni pragrną 
i ·naślad:o,wanie jego zachowań, przyjęcie jego postaw, w;skaże sposób z-do­
bycia tego c!zegoś, a więc, że :naśl:a~dowa,nie prz)llnies,ie im szereg ułat1wień, 
zaspoko~i szereg potrzeb, ~np. zła·god·zi poezucie niepewno·ści, umożldJwi zy · 
sl{:anie aprobaty czy skutecz~ną realiza<!ję celów. 

Wy,daje sdę ·więc, że d:Ia. przyjmlo\Valni!a mo,delu j1ak'O wzoru pełnien~a 
rO'zmaityc:l1 ról .sp·ołectZtny:ch ~naJważniejsze ~będą :n,astępujące warunki za­
leżne 'ZalrÓ'wno od właściwości modela, jak i umiejętności nauc.zyciela 
---- - . . .. .. . . 

•• Tamże. 
' 1 II. l\1 u s z y ń s k i, zarys teąrii i metodyki wychowania. PWN, Poznań 1976 (w druku). 
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pośredniczącego między nim a wychowankiem: ·skuteczność oddziaływania 

modeLi b~dzie tym rwiększa, hn bardziej42 : 

mode'l wyda się uczndowi p o d o b n y do niego w zakresie chociaż 

niektórych, ważnych życiowo celów, potrzeb, dążeń, przekonań itp., 
model zostanie o d e brany jako jednostka pełna, wszechstr-onna, 
uwzględniająca róimorodne sfery żyda ludzkiego, 
model zostanie d o s trze żony przez ucznia jako jednostka kom­
petentna w .pełnieniu lansowanej 1przez nauczyciela roli społecznej, 
uczeń d o s t r z e ż e następstwa, jakie przynosi modelorwi pełnienie 

określonych ról społecznych z pun!ldu widzenia zaspokajania ważnych 
żyoiowo potrzeb, 
ucz:eń d o s t r z e ż e, iż obiektywne warunki życia, w kt6rych on sam 
pr zebywa, sprzyjają za<cho:waniom :i pos tawom lansowanym przez mo­
del, bądź, że wymagają taldego zachowania, jakie przejawia model, 
\V •celu zmia,ny i·ch na lepsze. 

Fosługując rsię wyni:kami hadail różnych autorów na temat stosunku 
młodzieży do wzorrów osobowych, stwierdziliśmy, iż tworzy sobie ona ste­
reotyp idealnej osoby obejmujący różne cechy zapożyczone także od bo­
haterów 'literackich, a wykazuje mniejszą skłonność do identyfikacji z da­
nym bohaft·e-rem. W •związ'ku z tym podkreślil'ismy konieczność uczynienia 
z bohatera literackiego modelu o odpowiedniej sile oddziaływania na za­
chowania wychowanków uczących się ról społecznych, a u wychow anków 
wytworzenia gotowości do przejmowania właściwości modela. 

Tym samym przeciwstaWiliśmy się poglądom, 1które traktują wpływ 
książki jako oczywisty, nie ulegający ·wątpliwości (A. Przecławska nazywa 
te poglądy "egzaltowanym stosurnkiem" do roli Htera:tury). Osobotwórczy 
wpływ telkstów literalekich musi być zatem 'Wzmocniony i ukierunkowa­
ny poprzez stworze:nie przez nauczyciela taki'ch sytuacji wychowawczych, 
które pobudzą refleksje ucznliów na określony ~temat, wysuną problemy 
dostrzegane dotąd w •różnym stopniu, zależnym od właści'wości intelek­
tualnych i psychicznych wychowanków oraz od 'i!ch potrzeb związanych 
ze stopniem dojrzałości społeczno-moralnej, i:deowej itp. Wiedza o czymś, 
rozumienie czego.ś nie oz;na:cza równocześnie postępowania w sposób dkre­
ślony, zgodny ·z uznawanymi rprzez społeczeństwo wartościami. Czym in­
nym jest bowiem pamiędowe przyswojenie no•rmy i rozumienie jej, czy 
nabycie określonej wiedzy, a ~czymś i:nnym postępavvanie zgodne z jej na­
kazami. Nie wystm·c·zy więc nauczać form i zasad postępowa•nia , prezen­
tawać ~rozmaite "scenariusze ludzkliego życia", ale trzeba sprawić, by stały 
się ~one 'Wa'l'tością d!la rwych01warn1ka, która dopiero prawadzi do zachO'\\Ta-

" Porównaj U. Bron f re n b re n ner, op. cit., oraz A. Jasińska, R. S i e m i e ń ska, 
Wzory osobowe socjalizmu. Wiedza Powszechna, Warszawa 1975, ss. 54-54. 
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nia zgodnego z pozmaną zasadą. PotTzebne są specjalne zabiegi naJUczy­
oieli ·oraiz Określone zachowa·ma UJc:znia shrżąrcie kształtowanilu jego sto­
sunku do siebie samego, drugiego człowieka, społeczeństwa, kultury, p'I"zy­
rody; wy;nabi<a~niu wz;ględmlie trwałych dyspozycji do postępowania w olkre­
ślony sposób. Nie tylko więc wiredza wychowanka o tym, jak należy po­
stępować i :rozumieniie dla•czego właśnie taik, ale wyzwalanie u niego uczuć 
związanych z podejmowaniem działań i wreszcie umożliwienie mu mani­
festowania tego stosunku w fo'l"'Ilie ikonlkretnego działania. 

Wyk:szbakenli.le u wychowainików określonych postaw i przekonań wy­
maga więc podjęda przez n'ilch szeregu działań, stanowią,cych przejaw 
oczekiwanych przez społeczeństwo zaiChowań, a od wychowawcy - sta­
wdania wychowa~om o~reślonych zadań, egzekwowania ich, oceniania 
i posługiwania się sankcjami. 

Wy1dla:je sd.ę, Xż WiPro.wadzaJnie wychowa:nlków w ·roZimaite ·role społecz­
ne umożliwi nauczycielowi ma:nipulowamie mechanizmami osobotwór:c•zy­
mi w sposób upo'I'Ząodikowany: stosowania presji w kieruniku wywoływa­
nia zachowań uc7Jl1ia zgodnych z systemem oczekiwań społeczmych, apro­
baty, gdy te zachowania :mają miejsce i sankcji, gdy odbiegają od oczeki­
wanych43, bowiem: 
- role rspołeczne okreś.lają jeśli nie wszystkie czynności ludzkie, to pTzy­

najmniej te :najwa:żmiejsze, 
- prezentują •sobą oczekiwane wzory jednootJkowego •zachowania się, 

umorż,liwi!ają •ocenę ·realnego zacho'WiaJnia jednostek, o ile jest ono zgod­
ne ·z oc•zekiwaJniamJi społeczeństwa. 
Słuszność przernliieis'ienia teorii :rd1i spO'łecznej na grun:t prniktyiki stzkiO•l­

nej wydaje się więc być oczywista w ·świetle znaezenia, jakie nauka przy­
pisuje dziś roli :społecznej. Teorria rroli •społecznej stanawi "koncepcję po­
średnkzącą międcy społeczeństwem ,a jednostką"44, toteż pojęciem roli 
operuje ,się lilia tym terenie, "g.c]mie jedlnoo'tikO'we ·zarchowariiie s•taj-e się ~a­
c'howa1niem społeczny;m i gdzie :normy społeczne przekształcają suę w mo­
tywację jerdnostiki"45. 

Organilz,ujący wpływ ;rol:i społecznej 1na zachowanie jedmostki uzasad­
nia postulat ujęcia działań i ;przeżyć ucZJnri.Ó'w w toku pracy nad tekstem 
literrackim właśnie w kategoode rról społec21ny:ch; paprzez pełnienie ich 
ucz:n1iowie będą mogli dokonywać pozytywnej weryfikacji warto§ci, któ-

" K. W a s y l k o w a, Koncepcja roti ucznia w pedagogice. Kwartalnik Pedagogiczny 1972, 
nr 2 oraz I. S. K o n, Socjotogija licznostt, op. cit., s. 14. 

" Tamże oraz H. B i a łys z e w s k i, Rola społeczna jako kategor ia struktury. Studia So­
cjologiczne 1969, nr l; także : M. Biały s z e w ski, Funkcjonalny model struktury społecznej 
i jego krytyka, (W:) Problemy struktury i aktywności społecznej. PWN, Warszawa 1970, s. 73; 
H. s u r m a c z y ń s k i, znaczenie kategorii pozycja i rola społeczna w badaniach socjolo­
giczno-politycznych, (W:) Problemy struktury t aktywności społecznej, ss. 153-155. 

" Th. M. N e w c o m b , R. H. T urn er, Ph. E. C o n v er s e, Psychologia społeczna. 

PWN, Warszawa 1970, s. 127. 
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rych nosicielem jest hohateT literacki i uwewnętrzniać je. Role społeczne 
bowiem zawierają w swej treści w sposób pośredni lub bezpośredni pew­
ne wartości: ri przez to organizują ·działania je.:l:nostki w działania celowe, 
w toku kh pełnienia kształtują się postawy: "postawa jednostki wdraża­
nej do :naśladowania, osądzan~ia lub wypowiadanra się w dyskusji na rzecz 
jaikiegoś :stanowiSka całlldem sprzecznego z jej po9tawą wyjśdową, będzie 
ulegała rzeczywistej zmianie, która zachowa się również po ·zakończen~u 

roH"46• 

O tym, w jaki spooób ujmocwać działanie i przeżycia ucz<n!iólw :w Wku 
pracy nad tekstem li:teracklim •w kategoriach :ról społecznych - nie bę­
dziemy pisać. Zagadnienie jest howiem sze:mkie i wymaga oddzielnego 
omówienia47, 

" H. M u s z y ń s k i, Teoretyczne probŁemy wychowania moralnego. Warszawa 1965, PZWS, 
ss. 40-41. 

" M. D u d z i k o w a, Kształtowanie postaw ideowych uczniów przez organizację działań 

i przeżyć na Łekcjach języka potskiego poświęconych tekturze. Instytut Pedagogiki UAM Po­
znań (nie publikowana praca doktorska) oraz t e j ż e: Praca wychowawcza nauczycieli przed­
miotów humanistycznych. WSiP, Warszawa 1976 (w druku). Por.: H. M uszy ń ski, M. D u­
dzik o w a, Praca wychowawcza w toku nauczania. PWN, Warszawa - Poznań lf-75. 
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THE EDUCATIONAL INFLUENCE OF A LITERARY HERO ON YOUNG 
PEOPLE DURING ADOLESCENCE 

*MARIA DUDZIKOWA 

Summary 

'I'he article's object a-re contemplations on the conditions of i!nfluence of 
a literary hero an young rpeople durrim.g adolesc•ooce. Young people's evo­
lution and soci:al eonditions bring ·about, that their attitude towarcis 
a litera,ry herlo hases on o1ther lines tham 1the arttitude 10f younge:r readel"S. 

Resear·ches have shown, that youth is not interested 1n a specific per­
sonał example and has only little tenciency towarcis identifi:cation with 
a paTbcular hero, but sets up a stereoty;pe of an i:deal pernon, who posses­
ses c!ifferent attributes borrowed from literary characters as well. For 
different •reas!Qins the edu:cation:a1 'Process ·can 111'ot res1gn the •cha,racter of 
a literary hero as a model for imitation and iden:tification. 

The •teacher ho•wever ought .not to limit hi:mself - as it still often 
happens - to the presen:tation of cha1racters of wmth launched by beUes­
-lettres, but in the fiTst line must mediate .those models influencing the 
pUlpil by sectlri,ng the oonditions necessary to the process of :itmitation. T:he 
authmess, givill'g the conldition:s, under w hilch 'the lite>rary h ero can hecorne 
a model of great influence on the pupil's behavi•ar aJnd under which the 
pupil hecomes ready to accept the model's charaoteristks, advances the 
thesis, that the tea·cher'•s task ts :the IC'reating of ISU!Ch educalti on:al oondi­
tions, under whkh the pupils caJn ;perf.o.rm certa:in social roles inspired 
by the lit eraTy •text. 

The shapin:g d •certailn pootures and convictions inspired by the li te~ 
rary hero calls for the :ilnitiatton by the pupils of ·a whole series of actiOills, 
which are a manifesta>tion of behavi•ar expeoted by the community and 
a manifestation of feeliings con:neoted wi•th those adions, whereas the 
teache:r is expected rt:o set up definite tasks for the pupil, to exact their 
realizati'on, to estimate them and to apply sa:nctions. 

Translated by Jan Roenig 


